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-A 60 tysięcy ton, 
trzy lata, 33 pożary 
i zero winnych 
Robrt Gębuś 
Region 

- Jeżeli cały materiał palny stanął­
by w ogniu, doszłoby do pożaru, 
którego nie dałoby się ugasić. Mu­
sielibyśmy ewakuować okolicz­
nych mieszkańców oraz lotnisko 
wojskowe, a pożar mógłby roz­
przestrzenić się na obszary leśne -
tak niedawny pożar na nielegal­
nym składowisku tekstyliów 
w Kamieńcu koło Lęborka komen­
tuje bryg. Piotr Krzemiński z Pań­
stwowej Straży Pożarnej w Lębor­
ku. 

Góra szmat paliła się już 33 razy w ciągu 
trzech lat. W akqi gaśniczej - od 31 paź­
dziernika do 6 listopada - brało udział 
ponad 40 jednostek straży pożarnej. Mi­
lionowe koszty kolejnych akcji straża­

ków ponosi budżet państwa, setki ty­
sięcy złotych wykłada też samorząd 
gminy. 

Pewne jest, że tekstylia muszą znik­
nąć z Kamieńca, nie wiadomo jednak, 
kiedy to nastąpi. Szans, że usunie je 
firma, która je tam przywiozła, raczej nie 
ma, bo koszty wywozu ok. 60 tys. ton 
szmat mogą sięgnąć blisko 40 min zł. 
Sprawę bada słupska prokuratura. Z do­
chodzenia wynika, że kilkanaście z po­
nad trzydziestu pożarów, to były naj­
prawdopodobniej podpalenia. Pomor­
ski WIOŚ nałożył na firnię z Kamieńca 
milion złotych kary za składowanie od­
padów bez zezwolenia i 250 tys. zł 
za brakmonitoringu wizyjnego. Skiero­
wał też do prokuratury zawiadomienia 
o możliwości popełnienie przestępstwa 
z art. 185 kk, czyli składowania odpadów 
w takich warunkach, które mogą zagro­
zić życiu lub zdrowiu człowieka albo 

spowodować zniszczenie w świecie ro­
ślinnym lub zwierzęcym w znacznych 
rozmiarach oraz z art. 163 § l pkt 1, czyli 
sprowadzenia pożaru, które zagraża ży­
ciu lub zdrowiu wielu osób albo mieniu 
w wielkich rozmiarach. 

W ostatnim pożarze paliły się dwie 
pryzmy o wymiarach 60 m na 40 m 
i na 10 m wysokie. W akcję zaangażo­
wano około 40 jednostek straży pożar­
nej. W kulminacyjnym momencie zży-
wiołem walczyło 21 jednostek, m.in. 
z Lęborka, Słupska, Gdyni, Kartuz, Ko­
ścierzyny. Na miejsce przyjechali też in­
spektorzy Pomorskiego Wojewódz­
kiego Inspektoratu Ochrony Środowi­
ska oraz Speq'alistyczna Grupa Ratow­
nictwa Chemicznego w Gdyni, by zba­
dać zanieczyszczenie powietrza. Nie 
wykazała stężenia substancji niebez­
piecznych. 
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Jutro w „Głosie" Puls 
i Tygodnik Regionów 

• Robił interesy z hakerami aż FBI znalazło 
na niego haka #To wcale nie miał być 
teatr, a warsztaty dla osób 
z niepełnosprawnościami intelektualnymi 

Sąsiedzi są wciąż zbyt mato 
wrażliwi na przemoc domową 
Grażyna Rakowicz 
Rozmowa 

Z Aleksandrą Golą-Graczyk, 
socjologiem, psychologiem 
klinicznym, psychologiem 
sądowym, o przemocy do­
mowej i niechęci do spraw­
dzenia, czy za ścianą wła­
śnie nie dzieje się komuś 
krzywda. 

Ostatnie wydarzenia: sze­
ścioletni chłopiec zabity 
przez ojca, wojskowego, 
a wcześniej kilkuletni chło­
piec katowany i oblewany 
wrzątkiem przez ojczyma. 
Dlaczego? 
Trudno jednoznacznie odpo­
wiedzieć na to pytanie, bo 
każdy z tych sprawców miał 
zapewne indywidualne moty­
wacje do tych tragicznych, za­
razem drastycznych w skut­
kach czynów wobec dzieci. 
A to także oznacza, że każ­
dego z nich psycholog powi­
nien także indywidualnie oce­
nić. W odniesieniu do danego 
przypadku, bo każdy czło­
wiek ma inną psychikę, ale też 
inne uwarunkowania, jak 
choćby natury biologicznej 
czy społecznej. Na przykład 
częściej przemoc może stoso­
wać osoba, która sama jej do­
świadczała. Jedno jest pewne, 
jeśli mówimy o przemocy do­
mowej, to mamy na myśli sy­
tuację, w której jest duża róż­
nica sił: choćby teraz 44-letni 
ojciec i 6-letni syn. Sytuację, 
która może nie tylko się skoń­
czyć - dajmy na to - siniakami, 
połamanymi kończynami czy 
poparzoną wrzątkiem skórą, 
ale - jak w tym przypadku 
w Gdyni - utratą życia dziecka. 
Niestety, o takich drastycz­
nych zdarzeniach słyszymy 
coraz częściej. 

Bo jak się okazuje, przemoc 
może być różna i różnie może 
się zakończyć. 
Zgadza się. W życiu spoty­
kamy jej różne oblicza. Jest 
przemoc psychiczna, fi­
zyczna, seksualna, czy cyber-
przemoc, którą tak naprawdę 
dopiero odkrywamy i pozna-
jemy. Objawia się tym, że 
na przykład w postach wypi­
suje się różnego rodzaju in­
wektywy pod adresem danej 
osoby, aby ją zdyskredytować, 

M 

Aleksandra Gola-Graczyk: 
- Otoczenie jest bardziej 
otwarte zazwyczaj wtedy, 
gdy wydarzy się jakaś 
tragedia 

a jednocześnie wykluczyć 
z danej grupy. Obecnie mo­
żemy dopatrywać się prze­
mocy na wielu przestrze­
niach, dlatego też jej sprawcy 
powinni być pod szczególną 
opieką psychiatryczno-psy-
chologiczną, a w tym zakresie 
nie ma wystarczającej liczby 
specjalistów, nad czym ubole­
wam. I powinni oni, wraz 
z pracownikami socjalnymi, 
wnikliwiej penetrować środo­
wiska, w których istnieje za­
grożenie przemocą domową. 
A trzeba wiedzieć, że dziecko, 
które doznaje przemocy psy­
chicznej, jest bardzo za­
mknięte w sobie, mocno wy­
cofane i rzadko o tym komu­
kolwiek jest w stanie powie­
dzieć. Przemoc fizyczna jest 
już bardziej widoczna, bo tu 
na przykład na ciele wystę­
pują siniaki - te brązowe są 
świeże, natomiast żółte są 
sprzed co najmniej siedmiu 
dni. Z kolei przemoc ekono­
miczna, może objawiać się 
niedowagą dziecka, widocz­
nymi deficytami w zakresie 
choćby ubioru czy posiada­
nych przyborów szkolnych. 
Niemniej jednak należy pa­
miętać, że może to również 
działać w zupełnie odwrotną 
stronę. 

Jaką rolę w przemocy domo­
wej wobec dziecka odgrywa 
Niebieska Karta? 
Niebieska Karta jest wspania­
łym narzędziem, które teore­
tycznie powstrzymuje osobę 
stosującą przemoc w rodzinie. 
Natomiast w praktyce niestety 
zakładają ją osoby, nie 
do końca przeszkolone 
pod kątem psychologicznym. 
Mam tu na myśli między in­
nymi policję. Nawetsami 
mundurowi nie są w pełni 
przekonani co do tego, aby ta­
kiej psychologicznej weryfika­
cji się podejmować, a w sytu­
acji, gdzie ta przemoc wystę­
puje, takie przygotowanie 
psychologiczne jest bardzo 
istotne. Bo zakładając Niebie­
ską Kartę, trzeba nie tylko 
zweryfikować stan fizyczny 
dziecka, ale również albo 
przede wszystkim - jego kon­
dycję psychiczną. Trzeba też 
przyjrzeć się sprawcy, jak da­
lece jest on faktycznym zagro­
żeniem. Pamiętajmy, że 
w przypadku przemocy do­
mowej dokument ten jest ra­
tunkiem dla danego dziecka, 
stąd jak najbardziej Niebieska 
Karta jest bardzo ważna, bar­
dzo znamienna. To taka „czer­
wona kartka", takie ostrzeże­
nie dla danego sprawcy, że je­
śli się nie opanuje, to może 
być z nim tylko gorzej. 

Niebieska Karta jest wdra­
żana w danej rodzime i co da­
lej? 
Jeśli mamy sytuację, w której 
dochodzi do przemocy do­
mowej wobec dziecka, 
na przykład z winy ojca lub 
matki, to wdrożenie takiej 
Niebieskiej Karty musi po­
przedzić zawiadomienie, że 
taka przemoc ma miejsce. Za­
wiadomienie złożone 
na przykład przez matkę tego 
dziecka, która jednocześnie 
wnosi o zakaz zbliżania się 
sprawcy i wtedy w ramach 
Niebieskiej Karty, którą się za­
kłada, następuje jego odosob­
nienie od reszty rodziny. Tak 
się dzieje, jeśli ta matka jest 
na tyle silna i odważna, że o to 
poprosi, ale tak na co dzień 
zdarza się rzadko. Częściej ra­
czej znamienne staje się to, że 
osoba, wobec której istnieje 
podejrzenie, że jest ofiarą 
przemocy, wycofuje swoje ze­

znania z policji i wówczas 
niestety postępowanie wobec 
sprawcy zostaje wstrzymane. 
Choć cała procedura Niebie­
skiej Karty jest z automatu na­
dal aktywna. Ten cały mecha­
nizm dotyczy także sytuacji, 
jeśli zawiadomienie o prze­
mocy składa ojciec. Z drugiej 
strony bardzo ważne jest to, 
że po zamknięciu Niebieskiej 
Karty, czyli po tym, jak nie ma 
już znamion przemocy, ro­
dzina jest dalej pod kontrolą. 
Nie zatrzaskuje się tych przy­
słowiowych drzwi, tylko 
wraca do nadzoru, czyli 
do kontrolnych wizyt pracow­
nika socjalnego i dzielnico­
wego. 

A jakie są postawy otoczenia 
wobec znamion przemocy? 
Otoczenie na przemoc do­
mową, także wobec dzieci, 
jest ciągle zbyt mało wraż­
liwe. Dlaczego? Bo częściej za­
daje sobie pytanie, czy należy 
się wtrącać w życie innych, 
aniżeli takie, czy czasem 
za ścianą nie dzieje się 
krzywda? A jeszcze częściej 
nie reaguje z jakiegoś wyima­
ginowanego strachu, że jeśli 
zawiadomi policję, to może 
spodziewać się złej reakcji 
tego oprawcy z danej rodziny. 
Otoczenie j est bardziej 
otwarte zazwyczaj wtedy, gdy 
wydarzy się jakaś tragedia. 
Wówczas pojawiają się opi­
nie, że coś ktoś widział, coś 
słyszał... I wszyscy dziecka 
żałują, ale niestety po czasie, 
bo zdrowia czy życia nikt mu 
już nie przywróci, Odnosząc 
się do tego zdarzenia 
w Gdyni, nie chciałabym 
stygmatyzować wojska jako 
środowiska ludzi potencjalnie 
najbardziej podatnego 
na transfer przemocy, bo nie 
każdy z żołnierzy jest prze­
cież takim sprawcą. Także 
Żandarmeria Wojskowa nie 
zawodzi w takich sytuacjach, 
aczkolwiek według nowych 
regulacji prawnych jest zobo­
wiązana do stałego monitoro­
wania takich przypadków 
w obronie narodowej. Bo 
przecież nie jesteśmy w stanie 
przewidzieć momentu, 
w którym dojdzie do tragedii. 
I nie jesteśmy w stanie prze­
widzieć skutków przemocy. 
©® 
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KALENDARIUM 

9 LISTOPADA 
URODZILI SIĘ 
1900 
Bluma W. Zeigarnik, radziecka 
psycholog i psychiatra. Od jej 
nazwiska pochodzi określenie 
efektu lepszego pamiętania 
zadań niedokończonych niż 
dokończonych (efekt Zeigar­
nik), który odkryła i opisała 
w swojej pracy doktorskiej. 
1841 
Edward VII, od 22 stycznia 1901 
r. król Zjednoczonego Króle­
stwa Wielkiej Brytanii i Irlandii 
oraz dominiów brytyjskich, 
a także cesarz Indii. Syn królo­
wej Wiktorii. Panowanie 
Edwarda przyniosło pewien 
powiew świeżości w zakresie 
obyczajów - konserwatywna 
królowa Wiktoria stała się sym­
bolem pruderii, jej syn słynął 
z rozrywkowego trybu życia. 
ZMARLI 
1940 
Arthur NevHle Chamberlain, 
brytyjski polityk, torysowski 

premier Wielkiej Brytanii w la­
tach 1937-1940. Autor appe-
asementu (ang. udobrucha­
nie) - polityki ustępstw prowa­
dzonej przez rząd Wielkiej 
Brytanii, a później także rząd 
francuski z premierem Edo-
uardem Daladierem, w latach 
1937-1939 względem przy­
wódcy Rzeszy Niemieckiej 
Adolfa Hitlera oraz jego so­
jusznika, premiera Włoch Be­
nita Mussoliniego. 
2020 
Israel Horovitz, amerykański 
dramaturg, scenarzysta, reży­
ser i aktor, współzałożyciel Glo­
ucester Stage Company w 1979 
r. Napisał ponad 70 wyprodu­
kowanych sztuk teatralnych, 
z których wiele zostało przetłu­
maczonych i wystawionych 
w ponad 30 językach na całym 
świecie. Wśród najbardziej zna­
nych sztuk Horovitza jest m.in. 
„Iine", którą zdjęto po 43 la­
tach ciągłego występu na Off-
ofF-Broadwayu. 

ZDJĘCIE TYGODNIA 

POWSTAJE S6. ŁĄCZYĆ MA SZCZECIN Z GDAŃSKIEM 
Trwa budowa drogi ekspresowej S6 na odcinku od Sianowa 

do Słupska. Przyjrzeliśmy się, jak przebiegała ona w ostatnich ty­
godniach. Na tym fragmencie S6 powstanie 12 wiaduktów, pięć 
mostów i trzy samodzielne przejścia dla zwierząt. Inwestycję re­
alizuje konsorcjum firm Kobylamia i Mirbud. Wartość prac to po­
nad 657 milionów złotych. 
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Ogłoszenie przekazania za darmo dwóch telewizorów nie 
mogło umknąć 61-latkowi z gminy Trzebielino, który czym 
prędzej wsiadł do samochodu i wyruszył po ich odbiór. Nie 
przeszkadzało mu nawet to, że chwilę wcześniej spożywał al­
kohol. W trakcie podróży tak się spieszył, że wylądował 
w przydrożnym rowie. Za kierowanie po alkoholu wkrótce 
odpowie przed sądem. MAG 

DYŻURNY GŁOSU 
Bogumiła Rzeczkowska 
tel. 510 026 919 
Na naszych Czytelników 
czekamy w redakcji „Głosu 
Pomorza" przy ul. Henryka 
Pobożnego 19 oraz 
pod adresem: 
alarm@gp24.pl 

Będzie centrum przesiadkowe 
Wojciech Lesner \ 
Region 

Zaniedbany i zapomniany 
dworzec kolejowy w Kępi­
cach przejdzie prawdziwą 
metamorfozę. Obiekt zosta­
nie gruntownie zmoderni­
zowany i przemieni się 
w centrum przesiadkowe. 
Prace rozpoczną się już 
za kilka dni. 

Budynek dworca kolejowego 
kilka lat temu od PKP przejęła 
Gmina Kępice. Samorząd po­
stanowił przebudować obiekt 
na centrum przesiadkowe. Za­
pewnić ma ono podróżnym 
miejsce, w którym będą mogli 
poczekać na transport - pociąg, 
bądź autobus. Na parterze bu­
dynku dworca (od strony pero­
nów) zaplanowano poczekal­
nię, a przed budynkiem po­

Budynek dworca kolejowego w Kępicach pochodzi z końca XIX wieku 

wstać mają zatoki autobusowe. 
Będzie też sklep spożywczy 
i toalety. Gmina zapewnia, że 

osobom z niepełnosprawno-
ściami także zostanie zapew­
niony dostęp do budynku. 

Zmian będzie jednak znacz­
nie więcej. Zaplanowano m.in. 
pomieszczenie na salę mini 

kina, która pomieści około 25 
osób. Ma to być ciekawa alter­
natywa, nie tylko dla mieszkań­
ców, ale także dla podróżują­
cych, którzy oczekują na prze­
siadkę. Nie zabraknie również 
kawiarni oraz pomieszczeń 
usługowych do wynajęcia. 
Na piętrze znajdzie się nato­
miast miejsce na salę zabaw dla 
dzieci, a obok na siłownię. 

- Po czasochłonnym proce­
sie przejmowania budynku, 
opracowaniu dokumentacji 
i uzgodnieniach z konserwato­
rem zabytków, przystępujemy 
do długo oczekiwanej moder­
nizacji - zadeklarowała Magda­
lena Majewska, burmistrz Kę­
pic. 

Wykonawcą inwestycji zo­
stała, wyłoniona w przetargu, 
firma Selfnet Marcin Daglis. 

Centrum przesiadkowe po­
wstać ma w ciągu najbliższych 

18 miesięcy. Jeśli wszystkie 
prace przebiegną zgodnie z pla­
nem, modernizacja powinna 
zakończyć się w drugim kwar­
tale 2025 roku. Koszt inwestycji 
to ponad 4,17 min złotych. Za­
danie zostało dofinansowane 
w ramach rekompensaty za bu­
dowę tarczy antyrakietowej 
w Redzikowie (Program 
na rzecz zwiększenia szans roz­
wojowych Ziemi Słupskiej 
na lata 2019-2024). 

- Prace budowlane rozpocz­
niemy w ciągu najbliższych dni. 
W pierwszej kolejności ogro­
dzimy cały obiekt i przystą­
pimy do prac przygotowaw­
czych. Liczymy, że inwestycja 
przebiegnie sprawnie i już 
wkrótce mieszkańcy i przy­
jezdni będą cieszyć się zmoder­
nizowanym centrum - mówi 
Marcin Daglis, właściciel firmy 
Selfnet. ©® 
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Główny 
Urząd 
Miar TRANS-TACHO T RA N S 
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TRANS-TACHO e-usługi dla Klientów administracji miar 
Nowy system TRANS-TACHO 
ułatwi realizację spraw urzę­
dowych związanych z tacho­
grafami dzięki e-usługom. Kto 
i kiedy będzie z niego korzy­
stać? 
TRANS-TACHO to pakiet innowa­
cyjnych e-usług uruchamianych 
w ramach cyfryzacji administra­
cji publicznej. Pomoże usprawnić 
wymianę dokumentów z Głów­
nym Urzędem Miar osobom fi­
zycznym i firmom, które zajmują 
się instalacją i serwisem tacho-
grafów. Z funkcjonalnej aplikacji 
będą mogli korzystać także wła­
ściciele firm przewozowych oraz 
kierowcy. Aby jej użyć, wystarczy 
odwiedzić stronę trans-tacho. 
gum.gov.pl - wiele funkcji nie 
wymaga logowania. 

Czym są tachografy? 
Według obowiązujących prze­
pisów, większość zawodowych 
kierowców i firm transportowych 

•nie może funkcjonować bez 
tachografów - urządzeń, które 
rejestrują czas spędzony za kie­
rownicą. W przypadku kierowców 
autokarów czy ciężarówek mają 
one zasadnicze znaczenie nie 
tylko dla samych kierujących 
i ich komfortu, ale także dla 
bezpieczeństwa ruchu drogowe­
go. Przestrzeganie czasu pracy 
pozwala m.in. unikać wypadków 
związanych z przemęczeniem 
kierujących. 

Dla warsztatów tachografów 
Obsługą tachografów zajmują się 
specjalne warsztaty tachografów 
działające na podstawie decy­
zji Prezesa Głównego Urzędu 
Miar zezwalającej na instalację, 
sprawdzanie, przeglądy i na­
prawę tachografów. Z myślą 
0 warsztatach powstało wiele 
funkcji Systemu TRANS-TA-
CHO. Dzięki e-usługom łatwiej 
zarejestrują swoją działalność 
1 otrzymają niezbędne zezwo­
lenia, a także zaktualizują lub 
zweryfikują zgłoszony sprzęt 
i zatrudnionych techników. 
Obieg dokumentów odbywający 
się za pośrednictwem Internetu 
ograniczy konieczność kon­
taktu z urzędem telefonicznie 
lub za pośrednictwem poczty. 
To nowa jakość usług. 

Dla techników warsztatu 
E-usługi są też ułatwieniem dla 
osób dopiero zaczynających 
przygodę z tachografami, czyli 
uczących się zawodu techni­
ka. Do tej pory osoby chcące 
wykonywać ten zawód musiały 
złożyć dokumenty osobiście lub 
drogą pocztową, aby przystąpić 
do egzaminu i uzyskać certyfikat. 

s Fundusze 
Europejskie 
Polska Cyfrowa 

Teraz mogą to zrobić on-line, 
co wiąże się z szybszym otrzy­
maniem uprawnień. 
TRANS-TACHO to również 
usługi skierowane do osób bę­
dących już technikami. System 
umożliwia bowiem rejestrację 
oświadczeń m.in. o niekaralności, 
zaświadczeń o ukończeniu 
szkolenia okresowego oraz aktu­
alizację własnych danych. 

Dla podmiotów szkolących 
Podmioty szkolące z zakresu 
sprawdzania i przeglądu tacho­
grafów, za pośrednictwem plat­
formy, złożą wniosek o certyfikat 
podmiotu szkolącego na kolejny 
okres, zgłoszą terminy szkoleń, 
listę wykładowców i uczestników. 
Dużo prostsze i szybsze będzie 
dostarczanie dokumentów, 
składanie wyjaśnień, rejestracja 
numerów wydanych zaświad­
czeń uczestnikom szkoleń czy 
aktualizacja zatrudnionych 
wykładowców. 

Dla producentów 
Producenci tachografów za po­
średnictwem systemu sprawniej 
złożą wniosek o wydanie lub 
zmianę świadectwa homologacji 
typu tachografu lub jego elemen-

Rzeczpospolita 
Polska 

tów składowych. TRANS-TACHO 
przyspieszy proces uzupełniania 
dokumentacji oraz składania 
wyjaśnień. 

Łatwiejsza kontrola, większe 
bezpieczeństwo 
System ułatwi także pracę służb 
- Policji, Głównego Inspektoratu 
Transportu Drogowego, Pań­
stwowej Inspekcji Pracy oraz 
Polskiej Wytwórni Papierów 
Wartościowych wydającej karty 
warsztatowe. Dostęp do infor­
macji on-line pomoże łatwiej 
kontrolować urządzenia oraz ich 
użytkowników. Wykrywając nad­
użycia, służby mogą dbać lepiej 
0 bezpieczeństwo na drogach. 
TRANS-TACHO pozwala m.in. 
zweryfikować, czy dany podmiot 
posiada ważny certyfikat czy 
zezwolenie. Zdalna lokalizacja 
warsztatów i możliwość wyszu­
kiwania najbliższego warsztatu 
w stosunku do miejsca kontroli 
pojazdu pomoże kontrolerom 
sprawnie skierować pojazd 
na dodatkowe badania tachogra­
fu w pojeździe przy podejrzeniu 
manipulacji. 

Ułatwienia dla kierowców 
1 firm transportowych 

Unia Europejska 
Europejski Fundusz 

Rozwoju Regionalnego 

Dzięki systemowi TRANS-TA­
CHO, a zwłaszcza aplikacji mo­
bilnej, również kierowcy i zarzą­
dzający firmami transportowymi 
łatwiej znajdą w danej okolicy 
warsztat tachografów oraz sami 
będą mogli zweryfikować status 
jego działalności. Aplikacja nie 
tylko wskaże adres najbliższego 
warsztatu, ale także doprowadzi 
do niego kierowcę za pomocą 
nawigacji. To wygodne rozwią­
zanie z pewnością docenią pro­
wadzący pojazdy, którym zależy 
na czasie i szybkim naprawieniu 
usterki. 

Rozwiązanie na miarę 
potrzeb 
Usprawnienia w prowadzeniu 
działalności gospodarczej oraz 
wykonywaniu zawodu regulowa­
nego dotyczącego tachografów 
to odpowiedź na realne potrzeby 
osób związanych z branżą trans­
portową. Usługi certyfikacji tech­
nika, podmiotu prowadzącego 
warsztat tachografów, podmiotu 
szkolącego czy wreszcie samego 
tachografu, przeprowadzane 
za pośrednictwem e-usług, 
są dużo wygodniejsze. Pozwalają 
oszczędzać czas, zmniejszać 
koszty w firmach i usprawniać 
proces zatrudnienia. 
- Ta innowacyjna aplikacja 
umożliwia szybką, łatwą i bez­
pieczną wymianę dokumentów 
związanych z tachografami. 

Dzięki niej można uniknąć czaso­
chłonnych i często kosztownych 
procedur papierowej dokumen­
tacji. To przyspiesza procesy, 
minimalizuje ryzyko błędów oraz 
wpływa na wzrost efektywności 
w branży transportowej. Nie­
ustannie dążymy do tego, aby 
Główny Urząd Miar dostarczał 
najwyższej jakości usługi, które 
spełniają potrzeby naszych 
klientów. Wdrażając TRANS-TA­
CHO, kładziemy kamień milowy 
na drodze ku bardziej cyfrowej 
i dostępnej administracji publicz­
nej - mówi Prezes Głównego 
Ur*zędu Miar, prof. Jacek Sema-
niak. 
Usprawnienie usług związanych 
z instalacją, sprawdzaniem, prze­
glądem i naprawą tachografów, 
a także szkoleniami techników 
jest koniecznością. Zapropo­
nowane przez Główny Urząd 
Miar rozwiązania informatyczne 
zapewniają przejrzysty, wygodny 
i szybki obieg dokumentów: 
Ograniczenie formalności, 
uproszczenie procedury skła­
dania wniosków, umożliwienie 
samodzielnej weryfikacji stanu 
sprawy i łatwiejsza komunikacja 
z Urzędem to podstawa dobrej 
organizacji administracji XXI 
wieku. 

Skorzystaj z systemu, 
wejdź na 

trans-tacho.gum.gov.pl 
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BEZPIECZEŃSTWO.FIRMA, KTÓRA SPROWADZIŁA TEKSTYLIA, UMYWA RĘCE. KOSZTY USUNIĘCIA PONIOSĄ PODATNICY? 

Bezradność na pogorzelisku 
Robert Gębuś 
Pomorze 

Przedstawiciele firmy Biofu-
el, która zwiozła do Kamień­
ca tekstylia, twierdzą, że by­
ły one przeznaczone na han­
del. Deklarują, że je magazy­
nowali, a nie składowali jako 
odpady. Pojawiały się także 
informacje o planach prze­
róbki tekstyliów na brykiet, 
którego produkcją miała się 
zająć firma Ruben Polska 
z Kamieńca. Zakład do pro­
dukcji brykietu tekstylnego 
jednak nie powstał. 

Kolejne kary nakładane na Bio-
fuel i nakazy usunięcia odpa­
dów nie przynoszą rezultatów. 
Najprawdopodobniej tekstylia 
będzie musiała usunąć gmina 
na podstawie wykonania za­
stępczego, a potem starać się od­
zyskać pieniądze od firmy. Sa­
morząd apelował o wsparcie fi­
nansowe do Urzędu Wojewódz­
kiego, wójt rozmawiał z mini­
strem klimatu i środowiska Jac­
kiem Ozdobą, ale jak dotąd bez­
skutecznie. Pojawiające się pro­
pozycje skredytowania kosztów 
wywozu odpadów wójt uważa 
za niewykonalne. 

Listy pisane 
na Berdyczów 
- Gmina Cewice tego nie sfi­

nansuje, bo jest to niemożliwe 
z punktu widzenia ustawy o fi­
nansach publicznych - mówi Je­
rzy Bańka, wójt gminy Cewice, 
który podkreśla, że usunięcie 
odpadów doprowadziłoby 
gminę do bankructwa. -
Przy obecnych cenach paliwa 
i inflacji koszty usunięcia teksty­
liów mogą wynieść ok. 40 min 
zł, a roczny budżet gminy Ce­
wice to niespełna 70 min zł. 

- To ponad 50 proc. naszego 
budżetu. Wystawiłem tytuł wy­
konawczy nakazujący firmie 
usunięcie odpadów, wysłałem 
go do Urzędu Skarbowego 

Ostatni pożar w Kamieńcu gasiło ponad 40 jednostek straży pożarnej. Płomienie udało się stłumić po tygodniu 
walki z żywiołem 

i otrzymałem odpowiedź, że eg­
zekucja jest nieskuteczna. 

- Teraz będę ponownie ubie­
gał się o obiecane rządowe 
środki na usunięcie tekstyliów.' 
Trzeba zapytać, co robi WIOŚ, 
na jakim etapie jest dochodze­
nie w prokuraturze, która pro­
wadzi je od trzech lat? Czy były 
jakieś zarzuty? Dlaczego nie za­
stosowano fotopułapek, wyłą­
czono oświetlenie składowiska? 
Wszystko to, moim zdaniem, 
działania zmierzające ku temu, 
żeby to się paliło. 

Podczas rozmów w Warsza­
wie minister Jacek Ozdoba pro­
ponował, by samorząd zwrócił 
się do Narodowego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospo­
darki Wodnej o przedstawienie 
harmonogramu finansowania 
tego zadania z programu priory­
tetowego „Usuwanie porzuco­
nych odpadów". Zapewnił też, 
że zaangażuje Prokuraturę Kra­
jową do ścigania ludzi, którzy 
tekstylia sprowadzili do Ka­
mieńca. Jednak ci są obecnie 
trudno uchwytni, również dla li­
stonosza. Gmina Cewice ma 
problem ze skutecznym dorę­
czeniem korespondencji 

do firmy z Kamieńca. W efekcie 
gmina najczęściej „pisze na Ber­
dyczów" bo kolejne pisma 
gminy pozostają bez echa. 

Kary jak na razie 
nieskuteczne 
Pomorski Wojewódzki In­

spektorat Ochrony Środowiska 
informuje, że regularnie spraw­
dza teren i działa zgodnie z po­
siadanymi kompetencjami. -
Również w tym roku w ramach 
prowadzonych czynności do­
konywano obserwacji placu 
magazynowego z wykorzysta­
niem fotopułapki oraz drona, 
w 2022 r. pobrano próbki gleby 
i odcieków pochodzących 
z miejsc magazynowania odpa­
dów - informuje dr inż. Edyta 
Witka-Jeżewska, Pomorski Wo-
jewódzki Inspektor Ochrony 
Środowiska. - Wyniki badań 
próbek zostały przekazane 
do Prokuratury Okręgowej 
w Słupsku, Komendy Woje­
wódzkiej Policji w Gdańsku 
do Wydziału dw. z Przestępczo­
ścią Gospodarczą w Sopocie 
oraz odpowiedniej Powiatowej 
Stacji Sanitarno-Epidemiolo­
gicznej. 

WIOŚ nałożył również 
na firmę z Kamieńca kary. Naj -
pierw dwie po milion złotych 
w2020i2021r. za przetwarzanie 
odpadów bez wymaganego ze­
zwolenia oraz milion złotych 
za prowadzenie zbierania odpa­
dów bez zezwolenia. Od kar 
za przetwarzanie firma Biofiiel 
odwołała się do Głównego In­
spektoratu Ochrony Środowi­
ska. Jedną z nich cofnięto, dru­
giego odwołaniajeszcze nie roz­
patrzono. W uzasadnieniu GIOŚ 
stwierdził, że firma nie przetwa­
rza odpadów. Trzecia kara, mi­
liona zł za zbieranie odpadów 
bez zezwoleniajest decyzją osta­
teczną, podobnie jak 250 tys. zł 
zabrakmonitoringu wizyjnego. 
WIOŚ wydał także decyzję 
w sprawie wstrzymania działal­
ności spółki w zakresie zbierania 
odpadów bez zezwolenia. 

- Prowadzone są odpowied­
nie postępowania, mające 
na celu wyegzekwowanie po­
wyższych decyzji - informuje dr 
inż. Edyta Witka-Jeżewska. 

Berety z Bundeswehry 
Słupska prokuratura bada 

sprawę i od początku nie kryje, 

że jest ona skomplikowana. 
Od kilku lat do Kamieńca przy­
jeżdżały transporty tekstyliów 
z różnych stron Polski i nie tylko, 
a w proceder było zaangażowa­
nych kilkapodmiotów. 

- Znaleźliśmy tam berety żoł­
nierzy Bundeswehry z nazwi­
skami - mówi Jerzy Bańka, wójt 
gminy Cewice. - Widać, że te 
ubrania były nie tylko ściągane 
z całej Polski, ale też pochodze­
nia zagranicznego. Docierają 
do mnie informacje, że trans­
porty wjeżdżały do Kamieńca 
także nocą. 

Te i inne wątki sprawdzane 
są przez słupską prokuraturę. 
Postępowanie toczy się w spra­
wie i nikt jeszcze nie usłyszał za­
rzutów. 

- W śledztwie na bieżąco re-
• alizowane są czynnościproce-
sowe zaplanowane przez proku­
ratora, w tym przesłuchania ko­
lejnych świadków oraz groma­
dzone są dokumenty związane 
z procederem składowania od­
padów na składowisku w Ka­
mieńcu - informuje Paweł 
Wnuk, rzecznik prasowy Proku­
ratury Okręgowej w Słupsku, 
który dodaje, że śledztwo, choć 

miało potrwać do końca br., 
może się przeciągnąć. 

Kilkanaście podpaleń 
- Termin prowadzonego 

śledztwa upływa 31 grudnia tego 
roku, jednakże w chwili obecnej 
nie można wykluczyć, iż będzie 
przedłużane na kolejne ozna­
czone okresy, w celu realizacji 
kolejnych czynności postępo­
wania - mówi Paweł Wnuk. 

Biegli, którzy ̂ pierwszej fa­
zie śledztwa stwierdzili praw­
dopodobne podpalenie 
wtrzech przypadkach, po kolej­
nych analizach ustalili, że było 
ich więcej: 

- Z uzyskanych w sprawie 
opinii biegłego z zakresu pożar­
nictwa wynika, iż prawdopo­
dobną przyczyną pożarów 
w kilkunastu przypadkach było 
podpalenie - informuje Paweł 
Wnuk. - W kontekście pozosta­
łych pożarów kwestia ewentu­
alnego podpalenia zostanie 
zweryfikowana w oczekiwanej 
przez prokuratora uzupełniają­
cej opinii biegłego z zakresu po­
żarnictwa. W sprawie ostat­
niego pożaru prokurator ocze­
kuje na nadesłanie przez policję 
zgromadzonej w tym przed­
miocie dokumentacji. 

Pytania o ewentualną pomoc 
finansową dla gminy Cewice 
przy usunięciu odpadów, a także 
o ewentualną odpowiedzialność 
w przypadku, gdyby pożaru nie 
udało się opanować, zapytaliśmy 
Urząd Wojewódzki w Gdańsku 
już kilka miesięcy temu. Wciąż 
nie otrzymaliśmy odpowiedzi. 
Wójt gminy uważa, że jeśli doj­
dzie do katastrofy, to właśnie on 
zostanie wskazany jako winny. 

- Pewnie, jak zwykle zrzu-
conoby winę na wójta - mówi Je­
rzy Bańka, gospodarz gminy Ce­
wice. - Zagrożenie jest wielkie, 
a ja od czterech latpowtarzam to 
wszystkim instytucjom - wokół 
są zabudowania, połacie lasu, 
obokjednostki wojskowe. To jest 
ogromne zagrożenie. ©® 

Tarasów nie będzie, ale będzie monitoring 
Magdalena Olechnowicz / 
Słupsk 

Rozpoczęła się moderniza­
cja schodów będących łącz­
nikiem ulicy Górnej z Brzo­
zową w Słupsku. Mimo, że 
plan został mocno okrojony, 
inwestycja pochłonie 1 min 
590tys. zł. Mieszkańcy będą 
jednak zadowoleni ponie­
waż pojawi się monitoring. 

Konsultacje społeczne na temat' 
przebudowy schodów rozpo­
częły się ponad roku temu. 
Po wielu burzliwych rozmo­

wach pierwotny plan został 
okrojony. Początkowo planowa-
nonad ul. Brzozową budowę 
czterechplatform widokowych, 
z których można by podziwiać 
panoramę miasta. Jednak jesz­
cze w listopadzie zeszłego roku 
mieszkańcy zebrali kilkaset pod­
pisów przeciwko tym planom. 
Obawiali się, że punkty wido­
kowe z ławeczkami sprzyjać 
staną się miejscem spotkań to­
warzyskich młodzieży, a okolica 
przestanie być spokojna. Już te­
raz na schodach na ul. Górnej 
często gromadzi się młodzież, 
szczególnie w okresie letnim. 

Wszyscy jednak byli zgodni, 
że zrewitalizowana skarpa 
musi zostać objęta monitorin­
giem, czego pierwotny projekt 
nie zakładał. 

W rezultacie tarasów wido­
kowych nie będzie, pojawi się 
za to monitoring. Schody nato­
miast zostaną przebudowane 
i oświetlone tak jak pierwotnie 
zakładano. 

- W wyniku konsultacji spo­
łecznych odstąpiono od wyko­
nywania chodników i zagospo­
darowania skarpy wzdłuż ulicy 
Górnej w kierunku ulicy Kosy­
nierów Gdyńskich - mówi To­

masz Orłowski, dyrektor Za­
rządu Infrastruktury Miejskiej 
w Słupsku. 

Koszt prac wyniesie ok. 1,59 
min zł brutto. Pieniądze pocho­
dzą z rządowych rekompensat 
za tarczę antyrakietową, które 
na sesji Rady Miejskiej w Słup­
sku wprowadzono do miej­
skiego budżetu. 

- Wszystkie uwagi miesz­
kańców związane z tą inwesty­
cją zostały uwzględnione - za­
pewniał radnych na sesji To­
masz Orłowski, dyrektor Za­
rządu Infrastruktury Miejskiej 
w Słupsku. ©® 
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Wyrazy głębokiego współczucia 

Państwu Mirosławowi i Lidii Kochanom 
z powodu śmierci 

Brata i Szwagra 
składają 

Pracownicy „Głosu Pomorza" 

Nekrologi 
zamówisz tutaj: 

Słupsk, ul. Henryka Pobożnego 19, 59 848 81 03 

reklama.slupsk@polskapress.pl 


